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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 8 Mara. 
Wiadomości Urzędowe. 

Do Rządu Narodowego. — Stósownie do 
rozkazów odebranych postępuiac, wszedłem 
na Wołyń przez Bryłów i tego samego dnia 
rozbiłem Regiment Dragonów Ridigera pod 
Poryckiem. Zapewniony przez Wołynianów 
a nawet i wiadomości z Warszawy, że nad 
kilka tysięcy niemasz Rossyyskiego woyska na 
Wołyniu 'i Podolu, postępowałem dalóy za 
Ridigerem który przeszedłszy przez Styr za- 
iał pozycyą nad tą rzeką, od Krasnego de Be» 
resteczka wszędzie mosty popaliwszy. Przy- 
szedłszy do Boremli, tam w kilka godzin most 
postawiłem i zaraz moia przednia straż prze- 
szła przez rzekę; lecz kilka batalionów pie- 
choty nieprzyiacielskićy i 7 dział sprowadzo- 
nych zmusiły tęawangardę do odwrotu. Rüdiger 
z całym swym korpusem przeprawił się w Chry- 
nikach i stoczyłem z nirh bitwę pod Boremla, 
w którćy „wzigłem 8 armat, sto niewolników i 


Deme ON 


mnóstwo ludu mu ubiłem. Siła w tey bitwie 
nieprzyiacielska wynosiła do 10,000, a lube 
była nad to przewyższająca nad moią, nieza» 
trzymała jednak mego marszu; na drugi dzień 
po bitwie, poszedłem spiesznie do Berestecz= 
ka, i tam w bród Styr przeszedłem, nisza» 
stawszy tylko kilkaset Kozaków, bo Rüdiger 
całe swe siły do Boremli zgromadził. Dla 
zabezpieczenia jednego skrzydła, szedłem bli- 
sko granicy Austryackiey, przeszedłem spe. 
koynie Radziwiłów i Poczajów. Ztamtąd m- 
dałem się pod Krzemieniec, lecz tam już Rze 
diger mnie uprzedził, bliską droga z Boreme 
li; dla mocnóy pozycyi jaką wziął kołe tego 
miasta, niemogłem go attakować i poszedłem 
doKołodna gdzie przyszło za mna kilka pułków 
kawaleryi. Od wziętych przez patrole nie» 
wolnuików dowiedziałem się że, Rüdiger po- 
spieszył ku Wyszogrodkowi dla zaięcia mo- 
cnóy bardzo pozycyi na górach między La- 
tyńcami na Wołyniu a Jleńcami w Galieyi 
położonych ; przez mórsz nocny uprzedziłena 
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ga i rzeczona pozrerą na parę godzin przed 
przybyciem jego kolumn zaiąłerm. Nadciągnął 
w s le bardzo zwiększoney, miał 72 szwadrony 
Kkawalerr , 18 batalionów piechoty i k lkadzie- 
siat armat.  Nieuląkłam się nadto przewyż- 
szniącey liczbie, bo miałem pozycyą 2 frontu 
i prawego skrzydła niedostępną, a z tyłu o- 
party byłem o granice Galicyi; przez dwa dni 
Riiiger manewrował przeciągaiąc w prawo 
i lewo z swsmi siłami, chcąc zapewne zastra- 
szyć mnie ' zmucić doopus'czenia mego stano- 
wieka, lecz gdy mu się to nie udało, trzeciego 
dnia to iest 26 kwietnia w nocy, posłał parę 
tysięcy kawaleryi po za prawe moie skrzydło 
do Galicyi, która rozpędziwszy straże pogra- 
niczne Anstrvackie, kosy im  pozabierała, 
Dnia 27, zaczął cały ten korpus postępować 
na moje lewe, a kilka tysęcy na priwe w 
tem samem mieyscn gdzie w nocy do Gali- 
cyi wtarznąć się powaźyliz widoczną więc 
było rzecza, Że naokoło mogłem bydź otoczo- 
ny, i Że granica przestała bydź obrona; a Że 
miepodobieństwetń było oprzeć się sile 8 razy 
wmiększey i uniknąć zupelnego rozbicia lub 
rozproszenia, zmuszony byłem cofnąć się do 
Galicyi uwiadomiwszy zaraz pograniczną kom- 
maendę. Rüdigera niezatrzymało granica, ko- 
Jumn* jego wpadły za rana na terrtorium 
Austrvi, a lubo rnoia aryergarda w cale nie 
strzelała, maiąc na to rothaz, Moskałe strze- 
dali nieustannie, ranili m kiiku ludzi i 2 
Rominenda Austrvacka z huzarów i 


piechoty złożona, wstrzymała ich, lecz zosta- 
fr na pozgciyr o poł mli od granicy koło wsi 
HLesiecznsik i dopier> w kilka godzim odes«li. 
Ja stanałem koło Chleb'nówki, na mieyscu 
przea Pułkownika od huzżer w Jaka wskaza- 
uein, posłałem exped: cya do Xcia Lohkowicza, 
Żadaią: abym bł przepuszczony do Polski, 
Raczy także Rząd Naywyższy Narodowy użyć 
awszelk'rh środków do uratowania mego kor- 
pusa, ktory iak dotąd robił co tylko mogt 
dla usługi kraju, tak ı nadal neze bydź uży- 
teczny. — Dnia 28 kwietnia 1331 w Chleba- 
powce o 2 mile od Zbaraża, 
(wodp:) Jenerał Dywizyi Dwernicki. 


zabraii. 


(Nic nie masz Świętego dla podłych naiez- 
dników. 
kalności cudzóy ziemi. Fałsz, podstęp, zdra- 
Niech się Eu- 
ropa napatrzy, iakiemi Środkami z nieszczę 
śliwą Polską woiuią: i niech dłużćy ieszcze 
będzie oborętna... 


Nie szanuią obcych granic i nicety- 


da,oto ich broń, ich Żywioł. 


Nasz los iest rzucony: 
postanowiliśmy umrzeć lub zwyciężyć , do- 
trzymamy słowa. Podług prawa narodów, 
Austryia nie może zatrzymywać korpusu wa- 
lecznego jenerała Dwernickiego.  Przeyście 
wolne do granie polskich, musi mu bydź zo- 
stawione. W każdym razie piastuie on ho- 
nor narodowy i będzie umiał umrzeć w 
Świętćy walce, z tymi, którzyby poważyl: się 
przyćmić ten honor. — Nie iesteśmy w woy- 
nie 2 Austryg: stosunki sa pełnćy przyjaźni. 
Stan walki, stan woyny, iest uznaniem exy- 
stencji narodowóy de facto: szanować ią ne- 
leży bez podkopania zasad towarzyskiego spó- 


łeczeństwa ludów.) Z Kuryera Po:. Nru 103. 


MWydanio przez cesarza rossyyskiego uke- 
zu stanowiącego naysroźższe kary przeciw na- 
szym współredakom poustaiącym dla oswo- 
bodzenia swéy ojczyzny, Ścigajace ich w 
dzieciach i naydalszych pokoleniach spowo* 
dowało naczelnego Wodza do rozkazania je» 
nerałowi brygady Prądzyńskiemu, ażeby na- 
pisat do jenesała szefa sztabu armii rossyye 
skióv list następuiacćy osnowy: 

Jaśnie Wielmożny generale! Gazety ber- 
Uńskie ogłosiły ukaz cesarski stanowiący na 
rodaków Liłwinbw, za to, że wzięli się da 
oręża dla wyswobodzenia swéy oyczyzny, ka- 
rs,'które obyczaie 19 wieku i Europy potę- 
paa. 

Wódz naczelny siły zbroynćy narodowéy 
zlecił mı upraszać JW. jenerała, ażebyś zwró- 
cił uwagę feldmarszałka, że wykonanie wzglę” 
dem współbraci naszych środkow rzeczons m 
ukazem przepisanych , tnogłoby zmusć nas 
do użycia prawa odwetu względem 1-,000 
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ieńców rossyyskich inż w mocy maszéy będa- 
cych, iako też w zględem tych, ktòrychby los 
woyny oddał w nasze ręce; a ieżel! wtedy 
woyna przybrałaby stopień srogości tak nie- 
zgodny, z charakterem polskim, wynikaiące 
ztąd straszliwe skutki spadałyby w oczach 
wspiłżyiących i historyi na tych, którzy pier- 
wsi do tego dali powód. Mam honor zosta- 
wić JW. jenerała nayniższem sługa. 

W kwaterze głównóy dni: 1 maja 1834 r. 

K watermistrz jeneralny 
Jenerał brygady, J. Prądzyński. 

Z Czerniowiec ( w Bukowinie) 26 Kwie» 
tnia. — Widocznie przzydzie lo woyny mię- 
dzy Tnrcyg i Rossia. Wszystko woysko re- 
gularne tureckie ruszyło ze Stambułu ku Du- 
najowi. Sułtan wbrew traktatowi z Rossya, 
snianował Stourdze, syna zmarłego Hospodara 
Multan, a który mieszkał w Stambule, Hos- 
podarem Mołdawskim; a Greka Wogoridesa 
hospodarem Wołoszczyzay, Turcy już zajęli 
Kraiowę i temi dniami wieli przechodzić Du- 
nay.— W Multanach trwa:ą rozruchy. Ispra- 
wnik nakazał reperowaĆ mesty i drogi, wie- 
Śniacy zbuntowali się, wpadli do Ilerlowa, 
wybili łsprawnika, zrobili związek z mieszkań- 
cami, 1 zabrali z Herlowa bron i amunicyg, 
W obwodzie Piatra zebrało się 7QUO wiesnia- 
ków. Gubernator rossyyski Jenerał Kusielety 
przyiechał z Bukarestu do Jass; na drugi dzień 
znaleziono w Jassach poprzylepiune na uli- 
cach afisze z napisem: *'Jeżeh nisiefeiw pud- 
pisze propozyeyę przez Metropolitę zrobione, 
to będzie powieszoni! 

Woysko nasze przedsiębrało rozpoznania w 
różnycn punktach. że jak 
pierwćy felimarszałek chciał się rzucić na 
pasze prawe skrzydło od Kailewa, tik teraz 
eśne se na lewe kotły Bugu od Kamieńczy: 
ka : R dzyminą, 

Cesarz rossysski, rozkazał poddani m swo- 


im, «by i036li 42 iakkolwiek należy Lusy dlu- 


Wielu imaiema: 


Żnił mieszkańcom krójestwa polskiego, skłae 
dalı takową do gubernialnćy kassy, te zabie- 
rze rząd , i poda iakićyś przyszłćy likwidacyi. 

Officer z ważnemi depeszami do Wodza na- 


Ma 


wieźć nadzwyczaynie ważne wiadomości; o- 


czelnego przejechał wczoray do obozu. 


czekuiemy doniesień urzędowych z niecier- 
pliwością. 

Gdy brygada jenerała Nasakin rozbitą zo- 
stała pod Okuniewem , oddany został jenera- 
łowi Jmińskiemu portret iego żony. „Jenerał 
Umiński uznał, że zwrot tego npominku dre- 
gim będzie sercu jenerała Nasakiu, a chcąc 
dowieść iak Polacy umieia bydź i dla nie- 
przyjaciół szlachetnemi przeięci uczuciami, 
odesłał ten portret z grzecznym listem do for- 
poczt moskiewskich.  Bodayby podobne po* 
stępki obudziły w nieprzyiaciołach naszych 
szlachetnieysze z naszymi jeńcami obchodzeę- 
nie się i wznieciły ludzkość , osobliwie dla 
spokoynych wieśniaków! Jakkolwiek bądź, 
postępek jenerała Umińskiego, iest dowodem 
nowym, tey prawości i szlachetności która 
się w Pol ku równa odwadze i męztwu. 

Niezawodna odebrano wiadomość , że i 
Szwedzi sprzyiaią tereźnieyszćy sprawie Pol- 
ski; niedawno w Sztokolimie publicznie wọ- 
łane: Niech Żysg Polacy tak męznie walczą- 
cy za wolność! Po 'cya chciała uśmierzyć 
te okrzyki, lecz to leszcze bardziey powięr 
kszyło groa» wołarących. Nje tylko ta ży- 
czliwość okszuie się m'ędzy ludem, dalı róy 
dowud i znakomici Szwedzi; poseł rossyyski 
zaprosił na obiad wielu jenerałow, wyższy. h 
urzędników 1 t. p., gay w czasie tey uczty 
tenże poseł chciał spełnić kielich za pomsśl 
ność oręża rossyyskiego w dzisieyszóy woynie 
z Polakam', nikt z obecnych niepowtórzył 
tego w: watu. 

Feldinarszałek Dysicz w rapporcie e b twie 
stoczonćy z korpus:'u jenerała S.eruwskiego, 
don'si, iz zabił , romi lubo wziął w nenolg 


Polaców więce:, niż stolnie znoydowało 8'9 
uda w tyuize korpuse. 
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Wa wczorayszem posiedzenie „ Senat więk 
szością kresek obrał następuiacych kandydatów 
ma Członków swego grona: Marszałka Wład. 
hr. Ostrowskiego Kaspra hr. Potulickeigo , 
Ludwika hr. Maiachowskiego, Wężyka Fran- 
ciszka, Krasińskiego Izydora, Łubieńskei go 
Piotra, Sołtyka Franciszka , Kochanowskiego 
Antoniego. (Z Gazet Warszawskich.) 

| A 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Losbys 23 Kwietnia. — Rozruchy w za- 
chodnićy Irlandyi trwaią ciągle. Obecność 
Lorda nemiesinika nie sprawiła Żadnego skut- 
ku, a liczne stoiaco tam woysko, otrzyma je- 
szcze znaczne posiłki, i zapewne uchwała 
względem buntu będzie musiała bydź ogło- 
szoną. Wiele powstańców jest uzbroionych, 
i zostaią pod przywództwem nieiakiego Tor- 
ry Alt. Posiadacze wsi szukaią schronienia 
w Limerik i Cork, a nawet w Dublinie. Pos- 
pòlstwo nie czyni Żadnćy różnicy między Ka- 
tolikami i Protestantami, lecz zawziętość swo- 
ia wywiera na wszystkich, którzy posiadają 
maiątek i znaczenie. 

'Tuteyszy Dziennik Dworski pisze:— *Kil- 
ka okrętów woiennych naszych popłynęło ztąd 
do Portugalii, i z naylepszych Źródeł może- 
my donieść o celu tćy wyprawy. Przed nie- 
jakim czasem pedano rządowi naszemu skar- 
gi na liczne i wielkie krzywdy, wyrządzone 
poddanym Angielskim przez władze Portugal- 
ekie, Gdy wszelkie usiłowanie celem otrzy- 
mania niezwłocznego zadosyć uczynienia by- 
lo nadaremnóm, gabinet nasz poczytuiąe te 
za ubliżenie honorowi Wielkićy Brytanii, po- 
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stanowił malegać o prędkie ukaranie Portu 
gelczyków, którzy poddanych Angielskich oe 
brazili. Żądanie to posłano razem 2 siłą któ- 
ra ie w przypadku odmówienia, dzielnie po 
pierać może. 

TlamBunG 29 Kwietnia. —  Daisiesszy kore 
respondent tuteyszy pisze od granic rossyye 
skich pod dniem 13 kwietnia: “W Wilnie 
panuie spokoyść i bezpieczeństwo. Z prze» 
zorności iednąk i zapobieżenia zamysłom nie- 
chętnych, nowy gubernator Chrapowicki użył 
dzielnych Środków. Podeyrzene osoby oddae 
lono z miasta, a na wzgórzu przy mieście po- 
stawiono znaczna liczkę dział, Podobnych 
środków użyto w Nowogrodku i Wiłkomirzu,,, 


Ob Brzegów menu 23 Kwietnia, — Gazeta 
Augsburgska w artykule od granic Polski do- 
nosi między innemi , że powstańcy w Augu- 
stowskiem przejęli rapport D;bicza do Cesa- 
rza, w którym użala się na niezgodę jenera« 
łów rossyyskich , co szkodi wie działać mo- 
Że na woysko i na wypadki działań woien- 
nych. Dybicz przypisuie to szczególniey dzią” 
łaniu iakiey$ dostoyney osoby. 

TuRCYA. — Gazety szlązkie podaigą naste- 
puiaca korrespondencyę z Bukarestu dnia 10 
kwietnia. WWoyska rossyyskie stoigce w na- 
szem xięztwie otrzymały rozkaz przeyść Prut; 
iak się dowiaduiemy maia one udać się na 
Podole, Wołyń i Litwę. W naszem tylko 
mieście pozostanie się załoga rossyyska. Jest 
te dowodem iak dalece Rossya zawierza Pore 
cie. Ze iednek Porta wsirzymnała opłaty swo- 
ie Rossyi iest rzeczą niezawodną. 


LOTERYIA KRATOWA, 

W 450 ciggnieniu dnia 11go Maja t831 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 

— 21. 39. 90. 82. 32, — 

Przyszłe 451 Ciągnienie przypada dnia 
18 Maja 1831 r. 


DO NIESIENIE. 
Podpisany nauczyciel muzyki, były dyrektor teatru francnzkiego w Warszawie, przy” 
bywszy niedawno do Krakowa i pragnąc wszystkiemi siłami przykładać się do nauki mło- 
dzieży, zamyśla otworzyć tu szkołę muzyki, w którey młedzieńcy i lubowniki muzyki za 


mmierna zapłatę pobierać moga naukę. 


Szkoła ta podzieloną będzie na kłassy, tak, iż każdy 


uczeń znaydzie sposobność do kontynuowania swoich postępów iakie uczyni. Cena ne pier- 
wsze trzy miesiące od każdego ucznia iest złp. 18, pod czas których mieć będzie 48 lekcyy 


"badź na skrzypcach , flecie lub gitarze, 


Subskrypcya iest u podpisanego codziennie otwarta 


od godziny 8 z rana do 8 w wieczór. Tenże ofiaruie dawać po domach prywatne lekeje.— 
Mieszka przy ulicy foryańskiey pod Nrem 535 na pierwszem piętrze w tyle. 


Lambert de L'or. 


